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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/, ECHA A'lECU W SPRAWIE PRZĘŚL i DO 'AŃ P0LAKĆ7 NA LIT­

H E  ; fRAGIE LITEWSKIEJ. »L. Aidas" Nr. 15 z 11.1.1956 r. Korespon­
dencja W.Gustajnisa p.t. "Pclacv nie znają jeszcze Litwy".

Gdy Litwin ba/i dłuższy czas w Polsce i styka się z
polskiemi vysszemi

uuuû j. ..icyjciucj t>c i'civu n.Ai-iw jest wielu rozsąd- 
nych trzeźwych polityków, którzy rozumieją nietylkc żywotne 
interesy polski, lecz umieją ró wnież spojrzeć na pragnienia naro­
du litewskiego i żywotne interesy Litewskiego Państwa. Pod wpły­
wem takich wrażeń Litwin sądzi, że oto dałoby się wspóinemi siła­
mi przy obustronnej dobrej woli zn;leść formułę polityczną, któ- 
raby wielki spór duch państw postawiła na całkiem nowych torach i pozwoliła unormować stosunki. Osobisty kontakt z kulturalnemi 
i trzeźwo myślącemi osobami, optymistycznie nastraja co do perspek­
tyw stosunków polsko-litewskich w najbliższej przyszłości . Jed­
nak. .. to niemiłe "jednak"...

Każdego zwolennika porozumienia polsko-litewskiego musi 
bardzo niemile nastroić pewien frkt, a mianowicie to, że Polacy 
dotychczas nie znają jeszcze należycie wolnej i niepodległej 
Litwy, świadczy o tern mnóstwo informecyj prasy polskiej, informe- 
cvj nieprawdziwych, które często budzą niena iść do Litwy. Nie- 
wszystkie informacje są dla Litwy ni ©przychylne. Nie wszystkie 
pisma sieją ziarno nienawiści do Litwy i narodu litewskiego. Nie­
stety, większość pism lubi Litwę kąsać i przedsta wiać ją w całkiem 
krzywera źwierciadie swym czytelnikom.

Ngwy "argufflęnt" ..do n* padanl£_Q£_Liiwg.t ; ostatnich 
czasach napaście na~Lit wę stały ślę ,:"rprasie ̂ polskiej bardzo 
częste. Natchnienie do tego czerpią pisma głownie z aktu oskarżeń 
nia w sprawie zabójstwa ministra Fierackiego i z zarzutov? Prc~ 
kuratoróv/ ?/ sprawie rzekomego utrzymywania stosunków przez rząd 
litewski z ukraińskimi terorystami.Ileż pogróżek spovodu tych 
rzekomych subsydjów litewskich dla Ukrćińców rzuciła prasa, pol­
ska pod adresem Litwy. T^dej°c się, że tego jednego rretękstu 
niektórym pismom polskim nie wystarczyło. Poszukały one innych 
jeszcze pretekstów i zaczęły nagle bez żadnej przyczyny głosie 
wieści o"nieludzkiem prześladowaniu Polaków na Litwie, w ten 
sposób "zm icziono" ćlruai argument do napadania na Lit ę.

U leńczeniem tych napaści na Litwę był nadzwyczajny 
wiec zorganizowany przez polską propagandę wplilnie dnia o-go 
stycznia r.b. /szystkie pisma podały wiadomości o jiccu i jego 
uchwałach. FAT ogłosił komunikat. Szeroko ro m e z <doniosło o 
tern rad jo. ’/iele pism zamieściło obszerniejsze opisy, /lec zo­
stał więc rrzez Polaków mocno rozrekl&mo any. Z drugiej strony 
wiec ten był ochotniczym egzaminem polskim na tematy litewskie.

Niestety, dec wykazał bardzo wyraźnie, ze Polacy 
dzisiaj jeszcze Litwy nie znają i nie rozumieją, -d.ee , vkoZd 
rzecz jeszcze gorszą. Polacy niotylko Litwy m e  kochcjcf,  ̂
ciaż często o swej miłości do Litwy w prywatnych rozmowie 
nieproszeni opowiadają, lecz wprost Lit y nie cierpią i Lit le 
croża. ó ia.dczy o tem autentyczny dokument polski.Odozwa_^Komitetu_ObywatelskjIegoli Oto jakiem! 
wzywał mieszkanćow“t/Ilna. ńa dec -rotestu s^y?Jn^ rg£,ni_tet Obywa telski" , w którym r e p r e z e n t o w a n e  było,całe zorgeni
z cwane na sposób polski, Wilno, zaczynając od korporcewj i stu
dentów, kończąc zaś na dorożkarzach: ... rflv(etenia Państwa"200.000 Polaków na Litd od cywili ,;o ; n

,i twieIz i era się nawet jej polskie n
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bije się i merduje Polaków. Bije się kobiety i dzieci polskie. 
Profanuje się Kościoły i cmentarze, gdzie Litwini zdzierają napi­
sy i burzą nagrobki polskie. Polacy w Litwie nie mają dziś na­
wet prawa pracować, czuć, mvśleć i dzielić się myślami'!..

To są ważniejsze oskarżenia pod adresem Litwy z odezwy 
wiecowej. Cytaty te wykazują, jaki miał być sam wiec. Istotnie był 
to wybryk antylitewski, takiego samego rodzaju, jakie miały miejs­
ce ubiegłego lata, lecz...i drugiej strony georgaficznej.

Generał Osikowski, który zainagurował wiec oświadczył 
m.in. po wojskowemu: "Litwini powinni wiedzieć, że Wilno i społe­
czeństwo polskie potrafi ich zmusić do szanowania polskości, tak 
jak potrafiliśmy ich zmusić do ustąpienia z Wilna". Każdy rozu­
mie ,co znaczą takie pogróżki generała. Przecież to bardzo wyraźna 
groźba wojny. Ten ten również Litwini znają z ubiegłego lata. Jest 
to widocznie nowy sposób wyrażania swej dernośei pokojowi...

Poco Polakom potrzebne były takie demonstracje i takie 
antylite»skie pogróżki? Ledwie się zdążyły uspokoić: prasa , redje, 
/dece z jednej strony /ze strony niemieckiej.Przyp.Red.B.K./, gdy 
ctc zaczynaj^się napaście polskie, tak jakby nastąpiły podział pra­
sy i wspólność celów . Gdzież są wreszcie cbjektywne fakty rzekome­
go prześladowania Polaków na Lit ie, na których się chce oprzeć 
entylitewską akcję?

EsS&££&2Qjfc&lKu2&.S8k&*.».L Uczestnicy wiecu ogłosili, 
że Litwini w wileńszczyźnie posiadają aż 136 szkół, podczas gdy 
w Niepodległej Litwie Polacy mają zaledwie 14 szkół. Tymczasem z 
kilkuset szkół litewskich, jakie niegdyś istniały w Wileńszczyźnie 
pozostało obecnie: 4 szkoły-wileńskiego "Rytasa", 4 szkoły "Kultury'!’ 
i 20 szkół ś "dęciańskiego "Rvtasa". Tvlkc tyle więc szkół litewskich 
pozostało obecnie w litewskiej Wileńszczyźnie...

Cc się tvezy akcji edlitewszczania nazwisk na Litwie,nie­
ma tu żadnego przymusu. Tymczasem, jak słychać, w litewskiej Wi­
leńszczyźnie bezceremenjelnie rebi się z Gelatiltisa. - Gołotylca, 
z Giedrajtisa - Gicdrojcia, z Wsnegase - Jastrzębskiego. Słysze­
liśmy cd jednego Litwina , który jeździł po Polsce, że Pclak-sier- 
żant oświadczył mu, co następuje:"Jaki tam z was Źukauskas, - Żu­
kowski psiakrew "...

Niech Polacy nie zapominają, że właśnie oni tu i owdzie 
zeskrobywałi litewskie napisy na krzyżach, a nawet jeden krzyż 
ubiegłego lata całkiem wywrócili, gdyż nosił napis litewski.Niech 
wreszcie warszawscy Polacy spojrzą na "spętaną" prasę polską na 
Litwie. Ubiegłego lata ukazał aę w Kownie "Głcs Młodych". Większość 
artykułów poświęcono Piłsudskiemu. Ogólne wrażenie takie, że ojczyzną 
Polaków litewskich jest Polska. Oto charakterystyczne powiedzenie 
z wiązane z wykopaniem trumny matki Piłsudskiego w Sugintaclu

"Trumna wyszła z grobu i Z£nic:siona została do koscioła- 
by otrzymać w nim ostatnie błogosławieństwo przed wyjazdem z^kra­
ju, który zmarła kochała, gdyż bvł własny i rodzony, lecz który 
musi opuścić, bowiem obcym się stał i wre.gim". Tak vięc nawet ‘■•/vda- 
nie zwłok Matki Piłsudskiego z Sugint może byc przez Polakow tłu­
maczone jako profanacja grobu, jako zmuszenie ̂dc wywiezienia na­
wet kości dawno zmarłej kobiety z miejsca, które prawdopodobnie 
cna sama -wybrała sobie na wieczny spoczynek.

JJzyJLol&cy-znaJą-LitjtfinósrtZe zmyślonych przez ̂ Polakow 
"faktów" , któremi operowali cni na wiecu, mczna pcczynie kilka 
słusznych wniosków. Po pierwsze Polacy wciąż jeszcze Litwinow 
jako odrębnego narodu nie znają / o wyjątkach można nie mowie/,

sv,
łam prasy względem Państwa Litewskiego opiorą się na stosunku 
b&:2,5 , • podobnie jak z drugie j strony geograficznej opiera się 
na stosunku 65:2 . Życie międzynarodowe oparteJest jednek
podstawach znacznie wznioślejszych i słu®2^ f  J% J or(.,̂ bV',na,7eł• g^ być przeto spokojni co do swej przyszłości, choci.zby nawet
B°g vie jak ijigologj, .
wie można spokojnie powiedzieć: "Nie wieci. co g f
jeszcze dzisiaj nie znacie Lq̂ „ ^ ^ / pclskc-iitev/skich należy chcecie ich poznać, bprawę stc&unKow >
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rozstrzygać nie cyframi arytmetycznemi, a tylko prawnemi i rac. 
ralnemi podstawami współżycia narodów oraz szukaniem wspólnych 
interesów".

W znalezieniu odpowiedniego modus vivendi polsko-litew­
skiego przeszkadza dziś najwięcej to, że Polacy dotychczas nie 
zdołali,czy nic zechcieli zrozumieć litewskich potrzeb narodowych, 
jak również to , że pewien odłam prasy polskiej karmi swe spo­
łeczeństwo różnemi egzctvcznemi bajkami o Litwie. Za owoc tych 
bajek należy też uważać wiec 5-go stycznie. Jasną jest rzeczą, 
że takie wiecu nie mogą się przyczynić dc rozjaśnienia atmosfery 
między obu krajami.

"Rytas" z 7.X.1936 r. Notatka p.t, "Polacy protestują 
przeciwko Litwinom". Streszczenie:

Według otrzymanych wiadomości, w niedzielę w halach 
tergowych miasta Wilna polskie organizacje szowinistyczne urządzi­
ły wiec protestacyjny przeciw "litewskiemu barbarzyństwu". Według 
polskich danych urzędowych, udział wzięło około 20 tys.csób. Prze­
wodniczył pewien generał. W imieniu polskiej mniejszości, pochodzą­
cej z Litwy, przemawiał Babiański i Laus /Legis'? Red.B.K./, potem^ 
przemawiał jakiś prof.Diatkwski, a przez radjo warszawskie i wileń­
skie referował przyczyny tego wiecu dziennikarz Beucrmann. Podobne 
wiece Polacy zamierzają urządzić również w innych większych mia-^ 
stach. Niedawno Polacy bardzo ostro demonstrowali w podobny spesob 
przeciw Czechom.

"Lietuvcs Żinios" z 7.1.1936 r. Notatka p.t. "Polski ruch
przeciwko Litwie".Streszczeni^:W Folsee naskutek szeregu eskarzen przeciw Litwie roz­
począł się nowy ruch. Przedewszystkiem, esgując na komunik?ty 
"Związku Wyzwolenia Wilna" dla Litwinów w ^ilenszczyznie, rcltcy 
rozpoczęli analogiczne komunikaty dla Polaków na Litwie. lotem roz­
poczęły się ncwe oskarżenia przeciw Litwie w związku ze sprawami.
A teraz już się zaczynają wiece przcciv. Litwie. Dnie 5_ stycznia 
w Wilnie odbył się wiec Polaków, zaś na następną niedzielę zapo 
vdedziany jest wiec Żydów wileńskich. Prasa polska pełna jest 
ostrzeżeń, mówiących, że Litwa sama stawia siebie v/ niebezpiec 
nem położeniu.

"Lietuycs Neujenos" z dn.7.1.1936 r.: Streszczenie.
Jak jul donosiliśmy, w niedzielę Polacy w -.linie zorga­

nizowali podburzający przeciw Litwie wiec^ na ^  Pr££^tQwd 
nc przeciw rzekomym prześladowaniom Polakow na Litwie. Cbecnie z 
prasy dowiedzieliśmy się obszerniej c tym wypadku. Demc-n-tre-cją 
w Wilnie kierował generał Osikowski. Wygłosił o n ro."1®? "
mowę, która, jak też powinno było byc,
szlachecką. Oświadczył cn m.m., zę linja aaministracyjn* «c 
nie oddziela ich od "braci na Litwie" i ze fyliI?Ts}f,v̂ ^ _ ^ d n n i  
dzi, że nikt nie może pomoc Pol; kem na Lit ie. nrlskościwiedzieć, że społeczeństwo polskie zmusi ao s2-nc^.nici polskości 
podobnie jak zmusiło do opuszczenie wima". aecujący przejęli 
następnie rezolucję, stanowczo protestującą Przeciw-ktom g.ałtu 
ze strony nacjonalistów litewskich i przeciw c - ̂  ,7
przez litewską pfcasę i radjo". Rezolucja domaga się penedto
uwolnienia polskich więźniów politycznych. . _  _. *-Ar7RPismo wyraża przewidywanie, ze demons t«.c.c je p ^
się, t m  uczestnicy wilcu cały naród do urządzania
podobnych mityngów.

in Mr 16 z 11.1.1936 r. Komunikat El ty p.t.L.itiCicS r. o .u erześladowań Polakow na"Fałsze polskie w sprawie rzekomy cn przesieko
Litwie".Streszczenie- h źródła polskie rozpuszczają za-W ostatnich cz^acn ^  pr2eśladowsniach neuczy-
granicą wiadomości i skc.rgi o_ xn n?nnzvnifli-

na została do innych pc-.ae.ww ^  kulturalnych. Wskazuje się 
areszty członków polskich erge-n
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np. na te, że aresztowano 17 członków polskiego towarzystwa 
oświatowego w wilkc-mierzu.

W kompetentnych instytucjach zostało sprawdzone, że 
te rozgłaszane przez Polaków zagranicą wiadomości są fałszem.
Ani szkeł ypolskie ani organizacje kulturalne na Litwie nie są 
prześladowane. Obywatele narodowości polskiej korzystają na 
Litwie ze wszystkich ulg przewidzianych ustawowo nerówni z 
innemi mniejszościami nerodewemi. Jeżeli niektórzy obywatele 
litesvscy narodowości polskiej byli aresztowani, to nie dlatego 
by ich prześladowano za narodowość, a tylko za wykroczenie 
przeciwko ustawom państwa. Wskazana .* np. w skargach polskich

Anna Bukowska 17 listopada 1935 r. rozporządzeniem 
komendanta pow.wyłkcwyszkoskiego została wysiedlona do Pcniowie­
ża za nauczanie w tajnej szkole towarzystwa "Pochodnia" w Wisz- 
tytach. Tadeusz Jankiewicz, instruktor polskich crganizacyj za­
mieszkały w ’.'iłkcmierzu wysiedlenie stał rozporządzeniem komen­
danta pcw.wiłkomierskiogo 13 listopada 1935 r. dc pcw.rosieńskie- 
go gm. bytygolskiej. /skąd pochodził/ za. agitację przeciwko Lit­
wie i jątrzenie społeczeństwa różnemi pogłoskami o przyjściu 
Polaków i t.p. Michał Bujwid zamieszkały w gm.cekisklej ukara­
ny został przez komendanta kowieńskiego 11 grudnia 1935 r. dwu­
tygodniowym aresztem za agitację wśród ludności i namawianie 
ludzi do nioposyłania dzieci dc szkół litewskich. Za to samo 
komendant kowieński skazał na tydzień aresztu Józefa Pocowicza. 
z am. w gm.cekislde j.

Zaznaczyć należy, że w związku z zakordoneną propagandą 
Polacy zorganizowali w r.ub. na Litwie szereg nielegalnych ze­
brań, jako to; 17 lutego w Kiejdanaeh, 19 maja we wsi Orniaże 
gm. datnowskicj dla uczczenia Marszałka Piłsudskiego, 17 listo­
pada w maj.Wiljampcl dla uczczenia rocznicy niepodległości Pol- 
sic

Skoro jednak nawet zestali aresztowani za wykroczenia 
Polacy, to ani liczba aresztowanych ani przyczyny^aresztów nie 
odpowiadają wiadomościom rozgłaszanym przez Polakow zagranicą, 
'./iadcmcści te są kolejnym polskim wymysłem, który ma na

"Sekmaaicnis" nr. a z ia.i.Auoo i. 
katurę p.t. "Atrakcja marjonetek". Karykatura przedstawia teatrzyk 
marjonetek, w którym ukryty za kulisami hitlerowiec ukazuje na 
scenie mar j c-nctkę przybraną v; polski mundur i czapkę wojskową. 
Marjonetka ma najeżone wąsy i zaciśnięte pięści, /ygraze ni^mi 
patrzącej na scenę dziewczynie -Litwie. Napis objaśniający 
brzmi: "Polacy ni z tego niz‘cwcgo podjęli nadzwyczajną krmpenję 
oszczerstw i pogróżek pod adresom Litwy. Kompanj a ta si^
z panowaniem proniemieckiej grupy w Warszawie . /a b/żo/.r.

K r o n i k a  .
2/. bPHA-./Y POLSKO-LITEWSKIE V/ SEJMIE WARSZAWSKIM. "Sok" 

madienis" z 12.1.1936 r.: Jak podaje prasa poislca 14 stveznia 
r b. minister Beck wygłosi w Sejmie sprawozdanie oanosnie
sunków polsko-litewskich. , , . iTodłuF t^ch samych zrodeł komisja bpr.^granicznych 
Sejmu polskiego opracowała projekt regulowania stosunków gospo­
darczych między Polską a Litwą. Projekt ten ma byc przeiuzcny
radowi, z 12.1.
1936 r.: Jak*słychać, Polacy zaczęli na szeroką skalę perządko
wenie kolei koło Oran . /A-8/23/• rnppTn pr/s / ZA-

a / LITE :J3K0-NlEIflIECKIE / UJ£01U t-ru.ox
aR/iKIOZNEjt Prsse rvska z 10 .1 .1936  r .  =
prasa niemiecka znow rozpoczęła c . J * *  gł07cnie veto przez 
Litwie. Za przyczynę tej j e d n e j  z ustaSy oraz
S ^ f r c^ n ! / B l i a ^ s i P« b S eŁ r L p c n d e nta Reutera,
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rząd L itw y ,  i ż  zł mało zwraca u wagi na prace  D y r e k to r ia tu .

prace  nowego D y r ek tcr ja tu  będą m ia ły  t y lk o  og ran iczoną  warte s c ” .
Francuski  d z i e n n i k  " I n t r a n s i g e a n t ” d o n o s i ,  że  Anglja  

dba c poprawę stosunków l i t e w s k e - n i e m i e c k i c h .  W t e j  sprawie  
p o s e ł  a n g i e l s k i  prowadzi ł  rozmowy w n iem ieck iem  m i n i s t e r s t w i e  
Spraw Z agranicznych .  Ten prasy  a n g i e l s k i e j  j e 3 t  względem ̂ Litwy 
przych y ln y .  Pismo podaje  również mało wiarogodną wiadomość, ze  
Litwa z g e d z i  s i ę  na wymianę 10 u w ięz io n ych  w Niemczech Litwinów  
na 155 skazanych w p r o c e s i e  Neumbnn-Sass, by w ten sposób spowo­
dować o d p r ę ż e n ie  w s tosu n k a ch  l i t e w s k o -n ic -m ie c k ic h .  / A - 6 / .

VII .  SPRAT/ KLAJPED2KIE.

5 / .  B. POSEŁ SIDZIK/OSKAS 0 1&-EJ ROCZNIC/ WYZWOLENIA 
KŁAJPEDY. ’’T r lm i t a s ” Nr. 2 z 9 . 1 . 1 9 5 6  r .  Artykuł W.Sidzikauska.se  
p . t .  ’’T rzynasta  r o c z n ic a  w o ln o śc i  K ła jp ed y” . S t r e s z c z e n i e :

Obecne p o k o le n ie  l i t e w s k i e  mcżc. s i ę  s-zosycić z prac 
o h i s tc r y c z n e m  z n a c z e n iu ,  jak odbudowa n i e p o d l e g ł e j  L itwy i  od­
z y sk a n ie  u j ś c i a  Niemna wraz z K ła jp ed ą .  D z i s i e j s z a  Kłajpeda to  
n i e  przedwojenna m ie ś c in a ,  bez żadnego p o l i t y c z n e g o  i  handlowe­
go z n a c z e n ia .  Jednak zadania  l i t e w s k i e  na tom s i ę  wcale  n i e  
kończą.  L i t e w s k i  /schód z h i s t o r y c z n ą  s t o l i c ą  Wilnem, • c i ą ż  
j e s z c z e  j e s t  bezprawnie przez  Polaków okupowany, z a ś  nad za­
chceniem! z iemiami Litwy z g ę s z c z a j a  s i ę  t r u d n o śc i  i  n i e b e z p i e ­
czeństwa zew n ętrzn e .  T-magają one z wrócenia u s : g i  na zachód.

I s t o t n i e  j e s t  s i ę  c co z a t r o s z c z y ć .  D y r e k t o r ia t  B a ld z iu -  
sc. z w o l n i ł  w s z y s t k ic h  n acze ln ików  powiatu na ob szarze  Kpie. jp ecy  
oraz w s z y s t k ic h  27 wójtów, mianując n a to m ia s t  bądz osoby n i e -  
zna.jące cbu języków, bądź t e ż  członków po tęp ion y ch  przez sąd 
c r g a n iz a c y j  antypaństwowych. Podobnie p o s tąp ion o  z sądem 
n is tr a c y jn y m  K łajpedy ,  urzędom u b e z p ie c z e ń  sp o łec zn y ch ,  u rz ęa n i  
kami D y r ek to r ja tu  / z w o l n i e n i e  r e f e r e n t a  szko ln ego  b i c m j t i s a  
oraz innych  urzęd n ików / .  D y r c k t c r j e t  B f l d ż iu s a  zam ias t  kontynu­
ować p o l i t y k ę  o sz cz ęd n o śc io w ą  poprzednich  l i t e w s k i c h  Dyrektorjatow  
z a c z ą ł  s z a s t a ć  p ien ięd zm i  krajowemi,  podnosząc so b ie  i  u r z ęd n i ­
kom autonomicznym p ł a c e ,  z w ię k s z a j ą c  emerytury , r en ty  i n v d i c i z

P o su n ię c ia  Dyrektor ja tu B a ld ź iu sa  wskazują wyraźną 
t e n d e n c j ę ,  a mian cwele  system atyczne  wyk°nyv;enie planu s k i e r o ­
wanego przeciwko l i t e w s k o ś c i  i  państwowości  l i t e w s k i e j  n, ob

£2ErZe K U prcp?Anar. n iem iecka n i e  s z c z ę d z i  B a ldż iu sow i  z a c h ę -  
tv ,  a nawet wskazówek, mimo ż e  t a k i e  postępowanie  j e s t  njedo  
p u s z c z a l n e m  wtrąceniem s i ę  w sprawy wevmętrzne panst .m . Pozotem  
Niemcy w dalszym c iągu  s t o s u j ą  względem Litwy r e p r e s j e  go p

derC2e‘ Gdy s i ę  porówna i  z e s t a w i  to wssys tko  to s i ę  uzyska  
obraz ,  k t ó r y  n i e  mcżc n i e  budzić  w L itw inach  u z a s a d n i  
n ie p o k o ju .  VJ związku z tom 1 5 : s t a  r o c z n i c a  wyz^clenici ^ ł e j p e  
dy powinna być d la  L i t w i n o w n i c t v l k o  świętom r a d o ś c i ,  1 - c z  row 
n i e ż  świętem poważnego sk u p ien ia  i  zdecynowc-nia. /  » / •

V I I I .  Z Ż^CIA LIT Tlić'v I PRiSY LITEWSKIEJ
V WILNIE,.

K r o n i k a  .
a /  iiyTT RVT0JUS” V/ SPRAWIE ;/IECl) 5—GO bTYeZNlA.

IIUH1 Rvf « 7  10 I 1926 r . :  Wzmianka p . t . ”Czegc o n i  c h c ą ? ' ” : ”V i l . R y t . ” c z a s a c h  prasa polska, n i c  n i e
W z / i ą z k u  z tern, ze: * óch^Polaków na L i t w ie  pow staje  kw est  j a ,
p i sa ła ,  c prześladowań zy Łnt y l i t e w s k i c h  wieców i  mani-

Bcućrmeim i  c l  i m *  / H - l / 1 / .
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